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CP,IrRA/ 	-T)LUGMVSKI O S-I CIB KA"=RJI KRAW7IE. 

F,rakowie nie było ga iów - mówi/ generał .- Tom był  tłum żywy,na-wet nie statvści,2 aktorzy, którzy wspólnie:z nami przeżyli tę  wzruszaję.-cĘ1 uroczystość  i szczerze cieszyli się  tem świę tem,ktore z woli IM: ko Piłsudskiego było świtem kawaler ] 	dłonie niewiast unosiły.  się  nad głowami wojska; robotnicyi inteligenci machali kapeluszami,widzia-łem setki dzieci na ramionach  rodziców,żeby w ich oczach upamię tnił  się  ten niezwykły widok. 

Lat temu 150 ',:arszowa obchodziła także zwycięstwo pod 'iedniem.W momencie kiedy Ojczyzna nasza chyliła się  już  ku upodkowi;jarszawn tań-czyła i bawił  się  chę tnie. Król Stanisław August 100 tys.zł .wyłożył  na wspaniały karuzel.Nastrój uroczysty zmącił  jeden krótki wiersz: 
T1 100 tys. na  karuzel. Jobym 

trzykroć  złożył, By Stanisław skaieniał, a jan 111 
ożył  t 

W 	akie j sytuacji myśmy obchodzili to zwycięstwe? To zwycięski e  twardy ',^odz,00k niego zwycięęka armja. Defilowało 12 pułków k walerii. To zaledwie nieco Ilicej niż  jedna czwarta całej kawalerji polskiej krze-ha  berło widzieć  Krakow,Tiedy czworobok idealnie rówu stonęł  na Błoniach. Trzeba byo słyszeć  grzi7)ice oklaski i okrzyki,witn3ace Naczelne" 'odza, jak te okrzyki przeszły po trybunach i no tłumach stoi ęc:, ch obok: Tylko 12 pułków k_walerji,'ele to vi dzisiejszych czasach widok bardzo rzadki i niezmiernie cudny. 

Defilada w kłusie - to najcięższa rzecz. Golop,cwał  - to jest naj-bardziej /ndna forma defilad:- kwaleryjskiej.T7erbel i tę tent kopyt wzrusw ziemię  i serca ludzkie. 1)efitado kłusem dosiadanym jest rzecz? najtrudniej Egzemin krakowski wypadł  wspaniale. 12 Pułków kawalerji,Ink 12 ta-necznic w balecie, złożonym z samych primadonn, jak 12 pereł  z. jakiegoś  królewskiego naszyjnikn, jak 12 sonetów w jakimś  wytwornym tomikU wierszy. 
rrożemy sobie wyobrazić , co czuł  ilarszołek,co czuła generalicja co czulismy my dowódcy większych jednostek kawalerji,e,tojQc obok Komendanta. Z 	niepokojem oczekiwaliśmy poczętku defilady, z jak radoscią  widzie. lismy, ż e ona przeb6ego tak sprawnie. I co sig z nami działo w momencie, kiedy po defiladzie hrszołek podszedł  ku nam i z gestem przyjacielskim powiedział: 

- No, gratuluję  wam, panowie! Kawaleryjska defilada wypadła pięknie, 
• Mnie się  zdaje,że coś  w rodzaju udaru słonecznego.Przyznam się  ,•że od tego czasu„brew pozorom chodzę  z zadartym nosem. 

podszedł  do mnie kolega z czasów legjonowych i powiedział: 
- Generale, było tak pięknie, było tak cudnie, ja czuję  ... że się  będę  musiał  urżnęć: 
- Chłonie - odpowiedam - czuję  6e jesteś  już  pod gazem. 
- To w taki dzień  - z żalem powiada, - raz na 250 lat nie mogę  się  upić  

Przy tych uroczustoscia - rolę  niepośledni, odegrało to, ż e prze cież  z tego Kreowa lat temu 20 wyruszyli pierw 	w si kaeeierzyści.Siedmiu ich było.iziś  w tym tłoku oficerskim staliT3elinn,wojewoda leiowski,Grzmot- 

• 
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! tVCh ST,O,:f.L  

Pxiiętem, -:-)-Tło to 	1921r. kiedy arm4 -: wręczała zwvcięs'lemu 'oazo- .) 	, 	.. 	. 
Yj ,1,11-vie n2rsza/±.0,:isk. v.omendnnt zroc:I. Slę  wtedy do Qen.Rornci,przed-
st.; iciela a=ji ,'..!.o;-:'1,,j,kłóry ze łzari - stary żołnierz2 szczery żo/ - 
:,je ż  - 1)2+1-'-'2' i'± żolerze Dorwali Komendantb n:3 ręce i nieśli Go _ 	, 	_ 

	

. , 	, 	_ . 
c--le r-deci r,  rl 7i=urt-,  na Zayrek 	rozrpo-ie z ge- Romei w ten ,Z,,-( 	 i k.' 	. 	4. 	f ; 	I. 	( I 	1t 4 . , 	, i 	 , _J. • 

Qposób KoLend:nt zde fi...::`: o '.:'u ł  miZosc zołnierskkl: "Co mnie uderza w miłości żółniersiel do '0d 7,3,C0 r,:ibardziej zastanawin, to obok naDięcL tego uezuci2 - 1:p,o ecre,,:msc, --, ego - poie,,]..,/bym, - paradoksalnośc., ,szakże . 	, 	,,, 	o 
i 	1,--, 	-' 	• 	(1 , ' b, 

> - s,dzie mi{'osie .:-_: 2:2 cel -.r.v-Janie, predłuZenie ''.,ycia w dzieci3ch,owo-
c2ch ,:iiłosne,0:,o odduni,',. 7.7iłość: i snierć;, to sę, jakoby dwa bieguny,migdzy 
Iztóreni przew12, się  ż,:cie. Tymczapem miość  żołnierza do wodza zim;  

	

, 	, 
,7 istocie s,ei myś l o u_ierci,prz magie niebezpieczel'istwa prowadzi 

J
e 

e 	1 	. 
proste w Jej . objęci:. 'Rozkaż, J., pójd ę  w ogień  morderczy - oto j9k oś- Jad= żołnierz skoje-J-111 ,yodzewi - skiń  rek, 	pójdę  na Dewni. snierć, ,.n 

W łG ę  z pieśni@ L(: usł',ch,skoro tego w,żę,dasz'. 

	

Chcę  dale -i p61, 	przykładmi tych Jzruszeń  które przeż ył  żołnierz 

	

. 	,, 	. 	,. ? 

	

polski w defiladzie 	Yr :o.Je.Pyt:.--?,/en szereg oficerów: 'Coście widzieli?' 

, vddzieli ':::,:elu,-;:ie widzieli Kocu:; Kobciuszki nie widzieli try- 
bun, Jie lii,:,zieli t-sięcv publicznoci,,,vidzeli t-ylko .Tnrsza/ka Józc1- 	' , , 	

, 

PSsudski,-o , ,- . 

wjiazieliśmy n .-', nien: iednep_:o oficera ki(.-l'unkowego,potem drugiego, 

	

, , 	- 

	

Dotem juz nic - t'llw Ocz- .1.-- T,-: 	arszz:',/ka'.'' 

	

T.1 mi Dowiedz, .:E 	en '22 	-121--(-h (,'(),, dcć  	U.. --ronu h=bin6,,  nil- 7 s.:,,-c,!-ven. 

,t
-Idv.i }en obok T:o.,^.„,n -' nt rycerską  post2ć" płk. - rthu" 

-: n . iasic mIszę  :- zn,czyć,że wł- arm-la jest wdzięczna u/k."ar- thcie, ż e -Lk pi'ęknic,-no 1-,,cerku stał  ol)ok 'arszn/ka.Ponu 'rr:,:,rs-':,/koi -Lik .'-,Tło z nim ao t rJr7v. . 

	

Je=ze ieien Dr
' 	

- 	do Kuh)',7a jeden z żołnierzy 

	

sz,-o:keróv; 	d/ z 1,,,onia i zł=1-  nogę. Ten chłopak dwa dni szedł  do 
z nic nie chci„fł  wyjść  z szergu i defilował  przed T7odzem.Deli- 

tni 'panoyie i ew,cze ael2.katriiejsze oanie,zechc,-,1 sobie uyobrnzić,co 
•icst ,-^sztuunvr '11_cie,siedzieć  na Imniu'pr.?,ez kilka ,uodt,in DO to tvlko, , , Y.,17  

GdY ncw- o wzruszenich 
•
nie.' MO. y Domin i jeszcze iednego które ,, 	,_ 	 _ 	.. 	.,   	J 	—.,.)•.? 

o 
 p:ezy,len la'ł  uszvscy, ljv-  viidzie- i przedstawic i e li armj.). rodu 

	

ureckie I.Pr5.,emówienie, 	; t .Ci dałem wówczas wyraz temu wzruszeniu 
wrkó b,3 rdzo krótkiejo,:iiem dhczePo.Kied noprosil'em,Kómendnta o głos, • J er kbenint powied ł: 

„
Dobrze,a,le daje panu 4 minuty =su'.Gdym skoilcZył,Komendnt po- 

Sketnicki,Lulcsw, Głuchoski,Kmicic-SkrzvIlski -tych siedmiu. -, 	- 

Już  w Krakowie. mówiłem ozem dla żołnierza jest.  defilada ..pred T:lb-,  
dzemjako adjutnt Komend anta Pi/sudskiego,potem jako szef Pinbinetu. Nn . 
czelnik. P2ńStwa i .,:ceinego ,:od2a, mi łem s-Dosobność  n i e jednokrotnie :, 

• nT 

Ę'rzygl?dai•się  oczw, żo).ierskim Datrzę cym na ..•-lego.w de.ildzie. Może .r.. 

clałeo,iem dobrze,jk ero wygl-i' 	', Fvgli,d,,  miłość  żonierskd ,, 	-,-, - .! , $ 	3'''L.  	' j ;) - Y 	• 	•  J- 
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wiedział: Worze 	 :le móJił  pul o minutę  zdługo". 

tych uięc varunch trudno było mi no-iedzieć  coś  bardziej wyczer- .  
puj ąego. ,.szyscv dieciz, :lak układał  się  stgunek nasz z TurcjĘt, raczej 
Turcji do 	() trkt:Au K..?..rłoickieP.o ł  • 1. od r. 1699, Turcja była 
najlojalniejszym, ;e2. yn:,rm lovinyrf:,mszym. sprzymię rzeńcem.Turc - a pojęł'a 
się  ,ojny.  dl': poparcia Konfeeerac-i Bar yskiej 	uojny z Ros»,d%ugiej ł  kr;Jej,zreszt ź  nieszczęś liuym 	 źnkorlczonei. rP.urcł a 

p::.hstem,którc Ac nadpisało trakt atu 'iedeńskie90 w r. 
1815, 1::.t.: iur?za' Ętcet o rozbiór Polski. szyscvsmv słyszeli o t2n,ż e u 
sali audjencjonakcj 	 sułtariskim zasze tyło wolne miejsce dla 

,msłannika i przy otarciu audjencji zapytywał  ".ezyr, dlaczeco i 	- 	 , niema precstruiciela Lechistanu i sterebłypowę  na to otrzymywał  odpowie. 
TWieprzevidziane pr-eszkody sp=iły to, że - nie m6-/ pr-,Ybyć '. 	ziemiac' 
Krć lóstwa Turcj.. Mino, ż e miała masę  o'hywateli nic miała przedstawicieli 
konsul=7ch. ney po wolnie turecko-bałkgsl'iej Turcia zr-ekła się  pro-
tektortu nad ?unisem i Al£derem, Rosja uYstpih z ż?;ł aniem,abv 
miarowała ,1 Polsce konsid6 , 	Y 	 n 

	

:?. Ot 	na to oc'o-iede sułtan mógł  
się  zrzec protektor2tu n„-.d Tunisem i Algicrem,c to byli jego wasale,a 
stosunek do Polsi by/ spu!,ymier:eficzy, którer-o Turcjb sama nie może 
rozi Ę za ć . 	.iedziem się  o tem w Pryżu,gdzie przed wojnę  założyliśmy 
strcleckic koło polsko-tur:c?.de na rozkaz centrali. 

Pr z ystępuję  teraz do najważniejszego, kulminacyfjlego momentu uro- 
cz -,stoci'krakoskich, 	ciemnej ciasnej krycie 	pocziemiach. wawelskich 
Prb.um uroczystości pri_eidp;Jał  oddanie ho"au prochom Jana Sobieskiego. 

Zebranych p:_ed wejsciem do katedry wyższych oficerów instruował,  
osobLcie :.rsz łek Pi;:sudski.Instrukcje'Jego były zadziwiaj?co szczegóło- 
we . 

;'Będziecie P-nLJie t Torzyli oddział  maszerujęcych dwójkami,zwrt 
oddział  dojF'ka bo macie reprezentova ć  całe wojsko .Macie zaPió pod brodo 
podpinki u czapek,jak oddział  na służbie.Musicie maszerować  równym kro-
.2- iem.T,T,żajcie, ja was prowadzę . Musicie pr":°:ejśc przez nawę  kateary,wy-
bijc krok:k krypty z prochami króla J ..,na wiedzie 12 schodó.A.)y móc 
maszeroó sprawnie, musicie między jdnę, 	a drugę  zosta4i6 jeden 
Stopiefi,L 2zej będziecie się  notric:;li..s4pi zanę t.Na 10-tvm schodzie est skrę t 	nrwo.Id ,,c- w prrel ręce musi'Lle6 na względ -Ąe ten Panię t:c o nil_ by 	.144iCh z ()C) odu zakrę tu schodach nie prze,;irócici się .k.cupta z proch'Jmi króle jest 	płytka,ze czoło oddziału stanie już  przed sarkofagiem,podczs,p.dy ogon bęcł zie ieszcze zstępował  ze schodów. Czo/o z2tem musi =szero,ir:ć  ! miejscu aż 	mej komendy 'St65". ITa mój rozkaz " 	 salutujecie wszyscy, 'r-z ze rm odeinujęcie palce od d::szków,po tem wyprowadzam was z krypty. Oddział  ro7wi żę  w nawie kociel- 
nej,komen4 lcz-pki zdjęć '. Służba wasza sl,':ończow,rozchodzimy 9. Ja 
na swoje mieisce, ,:fy na :;asze dla wysłuchania 'Te 'kum". Zro=ie i Pa- 
na 

Następiła 	1)211ZY rzut oka na zee:nrek,ostrzewcze:'Zaczy=y", 
noccem rozkaz "N-pr7(5 

Ruszyliemy 	p:enerał 	rzuszyliśm wYbi5a5c starannie krok, jak pr2ysłało starm żołń ierom. Ruszylismytym ieynym w 	rodzaju oddziałem, złożonym z wiceministrów spraw wołsow,ich'ich zastępców,. insnektorcm arnii"i dowódców ,,!ię szychiednosłek kawalerji. Miarowy stu-kot naszych kroków, .flwięcwcych rozgłośnie w nawie koscielnej, wype/- , 	• 
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.04'` 	
(1'9 sv • 

_ 4 r 

nionc,j no brzepl klcremokini un ędnikani,nrzedstf:wicielami rzu,za- 
tr=a/ r.igle Potok .=h 	"icIsce ic ww/nri?I' 	mcz,rion 

	

. 	5  . 
bożn',  nicnoimi,trożne oczeki=ie 	ni,-3zirkłeg,'0.7,,,s7liśmv no scho- 
ch.-:'słnb(= 	. i„Alert ł u zo'')aczir/cm vFfłębi sarhofag 1:2mienny,obók wynios- ..) 

	

syletę   	 riaw pren-ler,ieficze 	more dwie 
'oostcL. r 7 	 • 	' 	1,--•• 

?StĆ 1" 	z7Łrz:12.,› roz:wz Loncnlnta. , 	 o,tróg 
stuknęły o E.iGbie obcasy. 

"PaLit; Prezv:(,ncie,- rozległ  sie w ciszy głęboki głos :,,rsza/kn Pił- ,
i  suricen 	przvhodzę  tu ,bil,bil w mieniu armi złożyć  hołd Kr6lowi,ktdry , 

oi.3-em i umin 	odnosić  zvycięs. wa . 

To wszyutko 	włe p.ccra(Sicnie.;,le w ireLci tych słów była wielka 
-3otę : i 1..ioc. 

. • Rozległ  się  rozk.,-.:z: '.'13zność1.Stmlę lirly w ukłonie-wojskowym,salu-
tuly.c, wv-orężen i juk struny. V; ciszę  T)odziemnej krypty wtaghQ./ hUk. Karnat,
do?.,ics/fdigk dzuonu Zygnuntag/os żvwy,okrzykujcy nabożeStwo c łej 
t  .,_—_ .. nol ,-,1- iel ziemi, raz w 2 łki lat -odpraiane. 

—raz z duchami (2ie1ich.przedków ..B.:itorych,.Cnodkiewicz,Z6/kkAuskicŁ  
i 1.:c-ciuszki b.,?limy -it!i;Akami;- 'i2k lednemu Z 1-_ -.21Aekszych aodzów K)lnei 
Rz::;czosno1itj 3k1nd. hołd żołnierSki Jc5clz,który f)o 150-letniej niewoli • ,-, . ,-,,. 	.  v!wiou. luiskę 	yolnóS 	kt6rv tah s=o,flak i onimsin/ :11dz.v(S Z , 	. 	. warcnolStweit=iSługusani obei7ch pozent2t6,J,które 7o Dodobnie ? ik 
i ich Li e ószbzeaziko oSZcZerst ,yo,n'ikezenna blOtka, i któr 	odobnie,jak •, 	• , .•„. 	. . . 
J22, III przed 2(5.0 lAv co.nies,1 z,Jvcięstos co.  zdecydowało o losach Eu- ' , ,., 2 	 , ropy, i rszcie, 	Z0,02 ódnie6ć  1-.6j,:Jiększe z.Jycięstwo md słabostkami 
i nrzywarrli so. UarodU.-- i 	,., 	•  

Archives References: A.60/107

Copyright: The Polish Institute and Sikorski Museum (London)

The Polish Institute and Sikorski M
useum



CWIT)0".A.IA POLSKI. 

7.: dniu 11-:7r2 listopada 1918r... metaliczny głos _trąbki sygna"owej 

niós po linji o sbó zachodniego frontu krótki,lepidarny rozkaz: za-.:  

przestać-  ognia. 

Dzień1 11,y listopada,cznHcznkCy koniec wojny światowehob.chodzo- 

liv jest odtąd j2kó 	ermisticiun. 

'ocznica (mej daty przb-rałn y7  Polsce • 'charakter specjJlnie uro- 

czysty, będąc sT:lboim odrodzenie pastw, Polskie go. 

Cofjąc się•1=i-ęcię  w . miniony okres. łat-  15-tu, zwłaszcz zaś  do 

jesieni 1918 roku, zpomnieć  nie należ y,i'5., koniec działa wojennych 

zchodzie nic by/ 	 dla .dWigaiP,Icej się  z gruzów pastwowości 

polskiej korcowym etapem •za wieruchy- -światowej. 

w•I 
	 sa mym listopadzie' 1918 r:. Rada delegatów sowieckich 

roroneżu zdecdow2a przunieśc osrodek walk rewolucyjnych n, zhód. 

Arra:je niemieckie rozcignięte na olbrzymich terenach byk,,gc 

frontu wschodniego, wycofywa/y się  zwolna na zachód,oddaję.c wszystkie 

opuszczone przez siebL pozycje w ręce oddziałów sowieckich. 

W ten sposób, w chwili, gdy Europ wchodzih ponownie w okres 

pokojcuy, ku ziemiom polskim zbliżałasię  coraz bardziej frontou a 

linj a -aolsko-bolsze ~~ickiej wojny. 

Los iolski rozslrzygnE(st ć  się  miał  na polach bitew. 

dramatycznego 	 decydowała zarazem o 

teoretycznych 61,;cyzich powziętych przy d alekich stcl 	kcnfer,:ncji 

Werislskiej. 

Nom,mt przcłomwiy 	wojny znam icst po3 nnz 

warszawskiej,gdy w myśl znłoż d so—ieckiegodowiództw 39 dywiz:li,wsze-

rujĘtcych nł  Polskę, mi ło utorować  "dro£,,e do wszechświatowego por;.?ru'. 

7 dniach od 13 do 1C. sierpniu 1920r.przyszło znane wwwrowe p 

sunięcie :,Tarsza/ka ri/sudPkiego,zniażdżenic wojsk .soAeckich,zgrupowa- 
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łych na południowym odcinku frontu, a wreszcie odwrót armji sov ieckiej 

z pod Warszawy. 

Lord d'Abemon, szef ówczesnej misji specjalnej do Polski, tak 

oto w kilka lat później czniliQ doniosłość  t,j wojny: 

" Współczesna hisłorja cywilizacji zna mało wydarzeń 	iudającycJ  

znaczenie większe od bitwy pod -arszawą  w roku 1920. Nie zna zaś  ani 

jednego', którcby było mniej doceniane. Gdyby bitwa pod . nrszawą  

zakoriczyła się  by/'_-, zwycięstwem bolszeuików,nastąpi/by punkt zwrotny 

w dziejach TA2ffiropy 	ż adnym momencie zasługi położone przez Polskę  

nie były większe, w ż adnym momencie niebezpieczeństwo nie było groźniej- 

sze". 

Przed odbudowanem państwem inlskiwrilsłanęły naraz wszystkie skom- 

plikowane sprawy gospodareze,ustrojowe i polityczne w najgłębszym słowa 

zna czeniu. 

Nie zapominajmy zarazcm,iż  z 386.000 klm. kwadratowych ziem pol-

skidhe9Y? 87% stanowiła w wojnie swi2,towej teren działon wojennych. 

Zniszczonych zostało ponad 1.800.000 mieszkalnych domów,ko6ciołów,szkół  

i zabudowań  gospodarczych. Dwa miljony hektarów leżało odłogiem. Znisz-

czeniu uległo 21 miljonów centnarów zboża. W gruzach leżało 63% ogólne 

liczby dworców kolcjoch, 2.400 mostów,czyli bezmała połowa, 81% in- 

stalacji wodociągowych. 

Zjednoczone ziemie polskie posiadały Dozutem daleko idące struk- 

turalne różnice, będące wynikiem nic tylko trzech odrębnych ustnwodaws-t 

lecz ponadto i. tr_ech przeciwnych sobie częstokroć  tendencyj państw 

rozbiorowych. 

Niema prawie t kicj dziedziny życia zbiorowego,której n:e /131e 

ftało było w restytuowanej Polsce budowa ć  zgoła od podstaw. 

' związku zc zmianami wszlemi na politycznej mapie -!]uropy,Pol- 

sk w 1918r. znalazła się  w obliczu kompletnego chaosu finansowego. 
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• 

Strtę  k2pit łód vJłasnych z tytułu cl'kowitej deprecjacji wluł  byłych 

palistw rozbirorcwych, oraz W zui@.zku z powojenn.Q. inflacj,chrakteryzuje 

może :Lkt, iż  -Qo kilku revict 12tach w roku 1925 Polska posLd2h zaled-

s,Jvch przedojcnnych kaoit łów. „ 

T 

	

)-SZ= 	roku 1927 Ogólu: su= kład 	w palistwowych  i pry wAnyc 

polskich instytueich hankomTch 	nosiło trz ecię  cze ęść  wkł dów prz2d - 

wojennych. 

Tych kilka liczb i faktóvi ilustruj możenajdobitniej rozmiary • 

pra c, które przed ddbudow= p2:6stuem polskiem stanęły. 

Whsnm wysiłkim ci ;u lat kilkunastu naprawione zostały pra- 

wie wszystkie strnty wojenne. 

0 rczultch mówię, liczby z dowolnej dziedziny: 

v: 1918 roku-miała Polska 1750 okomoływ; dziś  5400, miała: wagonó w  

• osobowych 3.J4.3, dziś  ponad 12.000,.wagonów towarowych wojna zastawiła 

zaledwie 33.000, pozycja ta wzrosła obecnie do 156.000. 

W dziejach na rodu i ,a'.:1Sta, iwjącego w sob@ tysi@c lat historji 

. okrcs 100-u.przeszło lat wy=ania z mapy T2uropy mógł  być  i b:y-1 istot- 

nic jedynie tylko - etapem rozwojowym. 

krajem,któremu =unki polityczne odebrały całkowicie • 

JLk 19-ły. 

• 

	

Och robi. 	tJo stuleci przypadło 	ud 	1e obecnemu pokoleniu. 

Koe nie byłoby. . ścisłem mówić  tylko o "cdrbianiun czasu, który 

dlfsi wszystkich zachodnio7-europ2iskich.narodów był  okresem gromadzenia 

- dóbr.duchowych i matericilnych -przed Polskę  współcze sn stanęły bowiem 

wszystkie zag2dnL, nia 1.1-3, ń 	tak, jak pozostawiła j@ .w spuściźnie 

bogfAJ w doLfidczenL historja. kraju, przerwana w XVIII-ym stuleciu. 

J2nc. 7.',Szcza z dzieiowych•doladczer'.1 urosło vl PolPce•aspó/-

czesncj do roli podstwo,Jego z politycznych. prykaza:. 

Jest nim kest52 .noljAvki r'=,*Lj i hisłorycZyx o -orog=u,zwa-

onpiś  "dominium ;;arie, 

- 
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4 . -- 

Jeśli odcięci c Eolski_ od.  morza , 7 drugiej pO/oviie 18-go słulecin by/c 

cstępcm do jej óvicznego.uppdku, to uysiłek Polski yispółcZesnej skic,ro-

vinny zosteł  ku mleżytem wykorzystaniu,rozb~c•i .zabezpieczeniu sobie 

tej spuścizny dZielcwej, które z - morzem i politykę  morską  łączy/2 najtęż-

s_ okresy d2 ,Jnej r)olityczhoj ś ietności. 

•Polski,  wspć2czesn2, 	kt6rei przy 140.kilometn.3ch morskiec wYl-rz2ż n j , 	• 

i 5500 XilómeAr6;,1. groniu 1Q.dowej,hndel morski sł onawi 67% obrotó;;: handl 

c łege kraju, jest obecnie zdecydówanie pn -l'isł wem morskicuaui;,..zując 

do swych najlepSzych tr:d:,:cji 16-ego słulecL. 

Symbolm dąż eń  tych i wysiłków jest polski 1m/tycki port Gdynia, 

któregc.najbardziej nowoczesno urzdzeni,ulice,eltory i m,-ch,7 stoją  

tam, gdzie jeszcze przed siedmiu lity mie ścil się  mjr  h wiosk2 rybacka, 

liczca ko/o 300 mLszkaiców. 

Jest drugo jszcze Jziedzin,2 w życiu Polski ,Jspółczesnej,podobnic,. 

jak z4 2dnienl,e morz2 pozostiona 	źn 	przez stli? ci i równie, - 

jak pierwsza o -oodsts,wokJvch z9gradnicnif.)ch pd.s.hvo 	ęcc , 

Składają. się  n.e 	spnwy ustroj6we. 

zieje Polski 18-go stUlecia są .typov!? historją  dr6g,kłórych wszel- 

b.1 demokr3cja inno unikn ć . 

72.e trAyci ,-3, n 	odbie..g2jąCe być  może: poduczas 	zwycz2ió 

pn-listvf euro.nei2kich, 	zom:nizonnia silne whdzy, -nopnrt złą  wolĘ1 

siadów,d ły 	znane vlszystkim z historji. 

Docenijąc doś 'Ji2dczeni z pr:,Jszłości,przyszh reform:, konstytucy 
_ .zu • erzo 

no Polsn 	zopewnienio.p2.1-",stwu silnych i rscjonc?,lnych podstaw istnie- 

nia. 

Celem jej jst utworzenia tnkichfmrworg2nizacyjnych.,które 	.- 

wiodliwione s? whsnemi dziejami i należycie pojętym z intersem polskid 

wspó/czesnej - demokr2cji.. 
-4 

Idąc po tej linj i rzę,dy, które od 1926 roku mstęp6/y w los 1. 
1-).L  

po sobie, reprezentownły i reprezenłują  pojęcie stałoci i ci@głości 

e 
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erg'. 

w dziedzinie ustrojowej, ustaww,awczej, gospodarczej i finansowo-budżeto-

- tyj ost -tniH dzledzinie równowaga bud żetu państwowego i stabili-

WCif' PieniOza st ły się  dogmatami nienaruszalnemi. 

Polska jest krjem posindnjącem przec', sobą  wielkie moż liwosci rozwo-

jowe i 'dszystki 7 t mu vrunki. 

Będąc krajem rolniczym, u którym 70% ludności ż yje z pracy nn roli, 

po.siada Polska . Z2iZeR1 jedne z wjwiększych na kontynencie bogactw natu-

ralnych, które zapewniają  jej - motnoU wielkiego przemysłowego rozkwitu. 

Polska posiadu największy, poza Rosją,prZvrost naturalny ludności, 

wyrażający się  w proporcji 16,7 pronil. / Dla porównania zaznaczyć  moż e 

wart,o,ż e- identyczna proporcja dL Nie.rj.ec  .wah się  koło 4 , romil./ 

liczbach okrągłych przyrost naturalny Polski d aje Y2millona rocz- 

nie. 
To młode idące pokolenie w. zapewnioną  szkołę . 

• 
Ow f2.kt/prosty 12pozór ocenić  dopiero 'uożn,uświadnmi2?c sobie,iż  

przedwojennvm okresi,.? nn znacznej części obszarów,tworzęc,,ch dziś  mńsł  
polskie, szkolnictwo pol,kiege właściwie nie 

Po l'Aach kilkunastu doprowadzono do tepo,że 95% dzieci v.,w wieku 

szkolnym uczęszcza do szkoły' powszechnej . 

Polsk współczesna posiada zrozumia/ świadomość  wszystkich tych 

czynnik6w,które 	obecny i przyszły jej rozwój składają  się . 

Dlatego też  ogrom pracy wewnę trznej,. stojącej prze ć! państwem pol- 

skiem, konieczność  dalszej rozbudowy wysiłków dokonanych zbiorowym trudem 

w minionym 15-leciu 	wszystko, co na całokształt życia zbiorowego się  
sksda, wymaga 	pierwszym rzędzie i przedewszystkicm pokoju. 

Pokoju oprtego . n3.tej s ,:iiadomoSci, że rólacy,jak wskazuje histo-

rja, potn.fili zawsze n2 rzecz "olnosci i Nicpodległosei w/anego państw:, 

wksymlny zbiorowy vfirsLhk i ż e Polska współczesna siłą  s,  i er- 

€:',';niwcjĘ1 	niczem 	 dawnej Rzeczpospolitej pr-,:drozbjoro, 
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